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Swiat katolieki w Polsce baczniejszą niż dotąd 
winien poświęcić uwagę sprawcom, które głęboko wrzy- 


nają się w dziedzinę religji a zwłaszcza Kościoła 
katolickiego i mimo pozorów objektywności i spra- 
wiedliwości wprowadzają do życia rańsiwowsgo 
momenty, wicdące prostą drogą do „Kulturkampfu“. 
Przed niedawnym czasem wniósł rząd p. Sikorskie- 
go do Sejmu projekt ustawy o podziale Ministerstwa 
Oświaty i Wyznań i przyłączenie spraw wyznanio- 
wych do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. W 
krótkiem uzasadnieniu nadzwyczaj domosłego pro- 
jektu rząd pisze, że „dotychczasowa organizacja 
kompetencji Ministerstwa Wyzneń Religijnych po- 
legala na wzorze państw, w których pewne wyzna- 
nie byjo uznanem za kościół państwowy. Ż tej za- 
sady wychodząc, agendy wykonania nadzoru i opie- 
ki w sprawach wyznaniowych oceniano przedewszy- 
stkiem ze stanowiska wychowania młodzieży i łą- 
czono ze sprawami szkolnictwa. Podstawy prewne 
rozwoju wyznań, zakreślone artykulami 111—116 
konstytucji stworzyły jednak w tym przedmiocie 
zagadnienie państwowe publiczno prawne o charak- 
terze wybitnie politycznym i społecznym, odsuwając | 
w całokształcie tych spraw wymogi wy ddowowca | 
na drugi plan. „Stąd też sprawy wyznaniowe nie 
rozłącznie się wiążące z ogólną administracją pań- 
stwa muszą być z nią w jednym ręku i w jednej 
odpow iedzialności Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
połączone”. 

Nie można powiedzieć, że uzasadnienie rządowe 
jest bardzo jasne, a już wcale twierdzić nie można, 
aby ono mogło być słusznem. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności tak się stało, że mimo wymagania kon- 
stytueji, ażeby wszystkie ustawy, jakiekolwiek w 
Polsee nchwałono, w przeciągu dwóch lat uwzględnio- 
no z brzmieniem konstytucji, rządowi ani się śniło 
terminu dotrzymać i dotąd żadna niema] ustawa nie 
jest uzgodnioną z konstytucją. 


Sprawa powyższa niewątpliwie wydaje się dla 
rządu drobną. "Tymczasem przeniesienie spraw wy- 
znaniowych z jednego Ministerstwa do drugi a go 
raczej utrudni rządowi pracę, aniżeli ułatwi. Zwła- 
szcza wobec wciąż jeszcze tworzącej się organizacji 
Ministerstw, rozdziełenie Ministerstw, przydzielenie 


Pisma socjalistyczne i lewicowe podniosły o0- 
kropny krzyk, że po połączeniu się stronnictwa Pia- 
sta z prawicą, a więc chłopów z obszarnikami i fa- 
brykantami, robotnik i drobny włościanin będzie 
musiał płacić straszne podatki, majątkarze zaś z ich 
krzywdą wyjdą wolno, albo też tylko słabiej obcią- 
żeni. Wołali więc socjaliści i wyzwoleńcy, że Wi- 
tos zdradził iud i krwawicą jego tuczy bogaczów. 

Aliści co się pokazało? Witos rządzi zaledwie 
dwa tygodnie, a przeprowadzone przez niego, w 
sejmie ustawy podatkowe, tak konieczne dla napra- 
wy skarbu, pokazvją, jak sprawiedliwa będzie za- 
stosowana miara do warstw uboższych i zamożniej- 
szych. 

Właśnie co uchwalony został podatek grunto- 
wy dła majątków średnich i wielkich oraz dla za- 
możniejszych gospodarstw. Dzisiejsze stawki dla 
tych obszarów były Śmiesznie nizkie i trzeba je by- 
ło podwyższyć 100 razy. Ale podwyżka ta nie jęst 
równą dla wszystkich. Więc włościanin, który po- 
winien płacić do 50 tys. mk. rocznie, będzie płacił 
tylko 25 tys., taki zaś gospodarz, na którego przy- 
padłoby od 50 do 200 tys. mk. rocznie będzie miał 
zniżkę 0 jedną piątą podatku. Natomiast większe 
majątki nie tylko, że płacą cały 100 krotny na nie 
przypadający podatek, ale zaleźnie od jego donios- 
słości dopłacają aż do 100 procent w górę podatku 
państwowego nie obowiązującego mniejszych wlas- 
ności i do 100 procent podatku samorządowego. 
Znaczy to, że większy obszarnik nie tylko od każ- 


. części jednego Ministerstwa do drugiego, powoduje 
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zawsze zastoje, trudności i powikłania. W interesie 
zatem spokojnego rózwojn 1 rozrostu naszej orgapi- 
zeji państwowej raczej byłoby pożądanem nie do- 
konywać takich zmian. 

A może ona rzeczywiście jest konieczną ? 

W przytoczonych przez rząd artykułach reguluje 
korstytueja stosunek Kościoła do Państwa. Do tych 
artykułów dostosować się musi przyszłe ustawodaw- 
stwo szkolne. Jak wiadomo, ustawcdawstwo to, tak 
jak dotąd inne ustawy, nie jest jeszcze uzgodnione 
z konstytucją. Z tego tytuiu nie ma powodu do 
zmiany. W innych państwach, gdzie stosunek ko- 
ścioła do państwa o wiele więcej jest luźnym aniżeli 
u nas, mimo to sprawy oświaty » wyznań pozostają 
pod opieką tegoż ministerstwa. | u nas przywykło 
się do Ministerstwa Wyzneń i Oświaty, a liczne 
więzy, które wiążą oświatę z wyznaniami, sprawiają 
że rozdział raczej wywołaiby mnóstwo niedogodności 
zarówno na polu szkolnem jak i na polu oświato- 
wem. 

Dla czegoż zatem ten pospiech w rządzie 
korskiego ? 

Otóż jedyne słuszne przypuszczenie jest to, że 
| rząd Sikorskiego wniósł ustawę tę pod presją swoich 
przyjaciół i popleczników lewicowych i bezwyznanio- 
wych, którym zależało na tem, aby o ile możności 
jeszcze za czasów przewagi lewicy dokonać na wa- 
żnym punkcie podjęcia wpływów wszelkich wyznań, 
a w pierwszym rzędzie Kościoła katolickiego, usu- 
wając wpływ religijny ze szkoły. 

Odłączenie spraw wyznaniowych od oświadowych 
w pierwszym rzędzie ma na celu zeświadczenie szkoły, 
oraz utwierdzenie wszystkich postulatów liberalnych, 
bezwyznaniowych, żydowskich i masońskich. 


Z drugiej zaś strony wniosek ten wybitnym 
jest wyrazem dążności tych samych kół do poniże- 
nia, degradowania i umniejszenia znaczenia Kościoła 
katolickiego gdziekolwiek można.  Przydzielając 
sprawy wyznaniowe do Miuisterstwa Spraw We- 
wnętrznych, traktuje się sprawy wyznań, ù zatem i 
Kościoła katolickiego tak jak sprawy jakichkolwiek 
stowarzyszeń, t. zn. poniża się sprawy Kościoła ka- | 


dego morga musi zapłacić całą 100 krotną stawką, 
ale oprócz tego w zależności od ilości tych morgów 
ma nałożony nowy ciężar aż do ponownego 100 
krotnego podwyższenia. 

Równocześnie zaś rada ministrów uchwaliła i 
wniosła na zatwierdzenie sejmu projekt o podatku 
majątkowym, który wzresta w miarę tego, jak ten 
majątek jest większy. Kto więc ma majątek otak- 
sowany na 2 do 3 tysięcy złotych polskich (dziś 1 
złoty polski równy 10 tys. marek) ten płaci 2 pro- 
cent od niego, kto zaś posiada majątek wynoszący 
więcej niż 10 miljonów złotych, ten musi zapłacić 
10 procent czyli 1 miljon złotych, co równa się 10 
miljardom mk. 

Niema więc przywileji dla bogaczów, jak krzy- 
czą lewicowcy, chyba takie, że muszą w stosunku 
do uboższych płacić daleko więcej od każdego mor- 
ga lub każdego tysiąca złotych. 

Trudno odmówić Witosowi wielkiej postępo- 
wości w nakładaniu ciężarów podatkowych. Małe 
gospodarstwa prawie ich nie odczują, bo otrzymają 
ulgi, natomiast bogatsi te ulgi, będą musieli 100 
krotnie wyrównać. Płacić muszą wszyscy, bogaci 
czy ubodzy, bo wszyscy korzystają z urządzeń 
państwowych, sądów i szkół oraz z obrony ich 
życia i mienia. 

Ale sprawiedliwy podział ciężarów jest tak 
jaszy, że tylko ludzie złej woli go widzieć nie mo 
gą. A na takich fałszerzy opinji niema innej rady, 
jak zatkać sobie uszy i iść do swej roboty. W. G. 
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rzyszeniami sportowemi, Śpiewaczemi, teatralnemi 
itd. Jest to zarazem dążenie ku temu, by o ile 
możności Państwo z religijną stroną życia swoich 
obywateli nie miało żadnego kontaktu, a tylko re- 
gulowało zewnętrzne jego objawy. Dążnoś ści tego 
rodzaju idą oczywiście po myśli łudzi, którzy dla 
kwestji religijnej nie mają zrozumienia, którzy ab- 
solutnie nie odczuwaję, że instytucja Kościoła kato- 
lickiego, która stworzyła podwaliny kulturalne dla 
wiekszości obywateli państwa polskiego, która two- 
rzy dla wszystkich niemal Polaków jeden z najdroż- 
szyrh skarbów serca i sumienia, nie może być tak 
traktowaną i narówni stawianpą jak związek towa- 
rzystw sportowych, towarzystwa oświatowe, rolnicze 
lub inne. Tych motywów może nie zrozumie bez- 
wyznanowiec, katolik jednakowoż dążenie do poni- 
żenia Kościoła katolickiego, wychodzące nd rządu 
polskiego odczuwa niezmiernie przykro 1 boleśnie. 


Kościół katolicki historycznie ze szkołą 1 oświa- 
tą nierozłącznie jest związany. Podstawę «światy 
społeczeństwu dawał Kościół katolicki. Nieprawdą 
jest, że konstytucja wymaga mł'$twwswe latociwia Od 
szkoły. Przeciwnie, konstytucja, żądając by we 
wszelkich szkołach uczniowie do łat 18 otrzymywali 
naukę religji, nadzorowaną przez Kościół tego wy- 
znania, do którego należą, stworzyła nowy łącznik 
pomiędzy szkołą a Kościołem. Zasada przeprowa- 
dzenia we wszystkich szkołach obowiązkowej nauki 
religji do 18 tego roku nie jest jeszcze przeprowa- 
dzona. My katolicy mamy prawo i moglibyśmy się 
| słuszuie spodziewać od rządu, ażeby przedkładano 
sejmowi projekty ustaw, zaprowadzające wszędzie 
religję w szkole, a nie projekty, które mają za za- 
danie przecinanie węzłów, łączących szkołą z Ko- 
ściołem i obniżanie powagi Kościoła. Przeciwko 
projektowi rządowemu my katolicy oświadczyć się 
musimy z całą stanowczością i wymagać od posłów 
naszych, ażeby w tej kwestji odmowne zajęli sta- 
nowisko i nie pozwolili na przeprowadzenio w sej- 
mie i senacie ustawy, idącej w kierunku projektu 
rządowego. My katolicy nie pozwolimy na to, ażeby 
pod pozorem stosowania się do konstytucji w pier- 


i wszym rzędzie zabierano się do osłabiania znaczenia 
tolickiego i zdównuje prawnie z wszelkiemi stowa- Í i wpływu Kcścioła Some e Pona EE stoważ soa atigi. 


Sprawiedliwe rządy Witosa. 


"Sonausiaciiinsa mongia Witnam | Kłamliwe komunika komunikaty w Sprawie 
ustawy o uposazenu pracow, 
państwowych, 


Prasa lewicowa dla „zdyskredytowania obecnej 
większości „polskiej w sejmie, rozszerza w oddanej 
sobie prasie kłamliwe wiadomości co stanowiska 
stronnictw prawicy wobec ustawy o uposażenia 
pracowników państwowych. 


W komunikatach tych twierdzi się, że stronnictwa 
prawicy zwalczały projekt rządowy dopóki był 
rząd p. Sikorskiego, natomiast obecnie wobec 
zmiany rządu projekt ten popierają. Dla zdemae- 
kowania tendeneyjnie kłamliwej roboty prasy lewi 
cowej mającej na celu sianie nieufności do stronn- 
niectw narodowych wśród szerokich warstw państwo- 
wych należy stwierdzić co następuje : 


Przedstawiciele pos szczególnych stronnietw tak 
prawicowych jak i lewicowych już na pierwszem 
posiedzeniu podkomisji budżetowej zajmowali wobee 
projektu rządowego stanowisko samodzielne, acz- 
kolwiek brali projekt ten za podstawę do dyskusji, 
wprowadzając jednak do’ poszczególnych artykułów 
poprawki, zgłoszone przeważnie przez Centralny 
Komitet Pracowników Państwowych. Bardzo szęze- 
gółową dyskusję wywołała tablica uposażeń arty- 
kułu 3, do której oprócz projektu rządowego 
zgłoszone były dwa wnioski: mianowicie tablica 
CAR SE. Pu bój posła Paczkowskiego z Chrz, 
Demokracji. Na tablicę Cent. Kom. Prac. Państw. 


podkomisja zgodzić się nie mogła, gdyż proetegowała 
ona jedynie niższe grupy pracowników państwowych. 
z pokrzywdzeniem wyższych, natomiast przyjęla 
projekt posła Paczkowskiego, pośredniczący niejako 
pomiędzy projektem rządowym i związkowym. 
Twierdzenie, jakoby poseł Paczkowski projekt swój 
wycołal i przy głosowaniu wstrzymał się od głoso- 
wania jest niezgodne z prawdą. Poseł Paczkowski 
nie tylko sam za swoim wnioskiem głosował, ale 
uzyskał także głosy przedstawicieli P. P. S. P. S. L., 
„Płast” i „Wyzwolenia“. 

Ponieważ projekt posla Paczkowskiego odbiega 
bardzo znacznie od projektu rządowego, wymaga 
więc oczywiście zgody rządu, w szczególności 
Ministerstwa Skarbu. Uzgodnienie to na kilku 
konferencjach z przedstawicielami rządu już = 


Sprawozdanie ze zjazdu Wojewódz- 
kiego Rady Opieki Społecznej. 

W dniu 5. czerwca rb. w Toruniu odbył się 
zjazd doroczny Wojewódzkiej Rady Opieki Społecz 
nej przy licznym udziale delegatów Powiatowych 
Rad 0v. Spol., delegatów miejscowych władz i woj- 
skowości. 

Zjazd zagaił p. Wojewoda Brejski, przewod- 
Wydz. Wykon. który w przemówieniu swojem, tre- 
ściwie ujął ceł i zadania opieki społecznej, jak 
również doniosłość tej akcji społecznej na Pomorzu 


Przychód 


14.1/4.9523.—mk. 69 fen. 


Pomoce inwalidom 


osiągnięte. Bicie na alarm i urabianie opinji 
publicznej za pomocą kłamstw w tym kierunku, że 
stronnictwa prawicy kpią sobie z biedy pracowników 
państwowych mają cel jasao określony, zdyskredy- 
tować nową większość polską i nowy rząd, rzucić 
jaknajwięcej kamieni pod nogi, utrudnić pracę, nie 
dopuścić za żadną cenę do uzdrowienia naszego 
życia społecznego, bo tą drogą nasi czerwoni 
współobywatełe i ich protektorzy znowu chcieliby 
dojść do rządowego korytka, a przecież opinja 
publiczna wie dobrze, że cztery lata rządów lewi- 
cowych spychały pracowników państwowych w co- 
raz większą nędzę i biedę, Wobec powyższego 
ostrzegamy opinję publiczoą, aby wszelkie wiado- 
mości w Sprawie ustawy o ubosażeniu, pochodzące 
ze źródeł lewicowych, przyjmowała bardzo ostróżnie. 


przemmianowania dotychczasowej Woj. Rady O». 
Społ, na Two — z zarejestrowanym statutem p. f. 
„Pomorska Rada . Opieki Społecznej” obejmująca 
swoją działalnością całe Województwo Pomorskie. 

W dalszym toku obrad, Naczelnik Wydziału Pr. 
i Op. Społ. P. U. W. p. Walerjan Zapała członek 
Wydz. Wyk. złożył szczegółowe sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności Woj. Rady Op. Społ. za 
rok 1922,.wykazując poważne sukcesy osiągnięte na 
polu akcji społecznej Woj. Rady Op. Społ. 

Sprawozdania łinansewe przedstawia się w li- 
czbach następująco! 


Rozchód 


2.379.4/6.—mk. 89 fen. 
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Bilety Skarbowe w P. K K. P. 
Fundusz specjalny Tow. Ake. 


„Pomoe Inwalidom'" 


47.028.785—mk. 33. fen. 


* Na wniosek członka Komisji Rewizyjnej p. 
pedprokuratora Sądu Apelacyjnego-Bulmeriuga, po- 
wyższe sprawozdanie przyjęto do wiadomości i u- 
dzielono Wydziałowi Wykonawczemu absolutorjum. 

Po objęciu przewodnictwa w zastępstwie Pana 
Wojewody przez p. Dr. Kolanowskiego, przystąpio- 
no do obrad nad uchwaleniem statutu z jednoczes- 
nem przemianowaniem Woj. Rady Op. Społ. na 
Pomorską Radę Opieki Społecznej „Towarzystwo 
zarejestrowane. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono statut z odpo- 
wiednimi poprawkami w myśl propozycji Wydziała 
Wykonawczego. 

Na członków (r'ówneg> Zarządu wyhrano: 


1. Wojewodę Pomorskiego Jana Brejskiego — jako 
przewodniczącego Zarządu. 


2. Starostę Krajowego Dr. Józefa Wybickiego — 
jako zastępcę przewodaiczącego. 
Waczej nika Wydziału Pr. i O>. So. P. U. W. 
Waierjana Zap ałę, jako sekretarza Zarządu. 


4. Kierownika Działu Op. So. Wydz. XII. P. U. 
W. — Tadeusza Kruszelaickiego. 
Ks. prob. Henryka Szumana 
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(Przedrak wzbroniony). 


W pierwszym wypadku, gdy przybyli dwaj 
marynarze Schafer i Romantowski zdołali do u- 
tworzonej przez siebie Rady robotniczo żołnierskiej 
(Arbeiter und Soldatenrat) wciągnąć kiiku Polaków, 
nie przestają oni znosić się z polską Radą Ludową, 
utworzorą przez dr. Janaszka i Węcławskiego, 
sy w ter sposób wbrew dążeniom A. u. S. sprawie 
polskiej Tymczasem Rada żołnierska „zdradza 
COTE „ bardziej swój rewolucyjny i autypolski cha- 
aa zrażając do siebie wszystkie uczeiwsze €- 
lementy w mieście, a Rada Ludowa znoszące się z 
Kon 1isar jatem w Gdańsku, gromadziła koło siebie 


wszystkie żywiej bijące serca. Tymczasem od 
świąt go Narcdz. i ocząwszy płynęła od sąsiedniej 
Wielkopolski „ak wesoła pieśń kolendowa wieść, że 


i ta prowiucja rorwała za broń, że walki orężne 
prowadzą stę w Poznan., że wróg wypierany jest coraz 
lepiej ku krańcom miasta, że ulica za ulicą zdobywa 
się w zwyciężkie 'h, a krwach walkach: że dworzec 
w rękach Straży Ludowej oddaje sprawie nieoce- 
nione przysługi, zatrzymując wszystkie napływające 
zapasy broni i amunicji, rozbrajając przybywające 
z zachodu posilki. | płynęły nowe zwrotki tej 
zwycięskiej pieśui: pod Poznaniem zabre..0 any 
samolotowy, Dieocenionej wartości; wyparte Nie 
ców z Gniezna; wzięto Oborniki, Znin, oni 
na odsiecz laowrocławia nadbiegła brać z «a kor- 
donu, chłopy ku; jawskie, w odświętnych stecje ch, 
do huk armat i wieść: „Niemcy biją naszych 
boszła ich w godzinę nahożeństwa, w dzień Trzech 
Kroli; ledwie każdy zdążył wpaść do siebie, por- 


bilans 


1.800.000— „ — » 
4/.028.7958.—mk. 33 fea. 
6. Dra Władysława Trzaskę — Dyr. Woj. Urz. 


Zdrowia 

7. Dra. Józefa Kolanowskiego — Nacz. Wydz. St. 
Kraj. 

8. Dra. Józefa Szczepańskiego — Starostę w 
Wąbrzeźnie, 


9. Prezydenta Miasta Stefana Michałka. 

10. Juljana Dobrowolskiego — Zast. Okr. l asp. Pracy 
Na cz!tonków Komisji Rewizyjnej powołano pp.: 

1. Michała bulmeringa — podprokuratora przy 
Sądzie A pelac. 

2 Ks. Marcelego Strogulskiego — wizytatora Ku- 
ratorjum Szkol. Okr. Pomorskiego. 

3. Wacława Dytkiewicza — Starostę w Tezewie. 
Na zastępców zaś pp.: 


1. Leona Kowalskiego — Starostę w Kartuzach 
2. Ks. Alojzego Karczyńskiego — prefekta Sem. 
Zeńskiego. 


Nadmienić należy, że do czasu zarejestrowania 
statutu i przeprowadzenia ilefinity wnej reorganizacji, 
Wojewódzka Rada Opieki Społecznej oraz jej organy, 
nada! rządzą się w ranach dotychczasowych stat atów 
organizacyjnych. 


wać za dubeltówkę, starannie ukrywany moskiew- 
ski, czy niemiecki karabin, a w braku tego za 
siekierę lub widły. 


Pomorze- słuchało w skupieniu. Polacy po 
miastach, zwłaszcza młódź zrywała się pojść w bój, 
poważniejsi powstrzymywali, bo i Prusak wzmógł 
czujność i w Paryżu rozpoczęły się układy, wzbu- 
dzające nadzieję, że uzyska się pożądaną wolność 
bez krwi rozlewu. (romadzono jednak tajnie broń 
i amunicję, bo już zaczął tworzyć się ,grencszucć i 
reserwegrencszuce" i trzeba było być przygotowa- 
nym na ewentualność zaczepki. Przemycano też 
niemało broni w Poznańskie a materjału informujące- 
go o krokach niemców do Kongresówki. Pociąga 
io to rzecz naturalna, wielkie niebezpieczeństwa i 
nie obyło się bz ofiar, jak Józefa Sukowskiego, 
który z powodu denuncjacji wpadł w ręce niemców 
i przypłacił życiem swój czyn patrjotyczny. 


I upłyną! rok cały, w którym Brodnica z Po- 
morzem wytężała słuch w stronę Francji, tak jak 
ongi za Napoleońskich czasów czyniła. Starsi lub 
chorzy z rozpaczą powiadali, że nim słońce wzejdzie 
rosa oczy wyje. 


AŻ przyszedł dzień niezapomniany dla EEA 
Polaka. 

20. stycznia rano przei egła wieść radosna: 
Niemcy wychodzą! * Odehodzili rzeczywiście, wście- 
kli i upokorzeni. Jeśli obejrzeli się po za siebie 
ujrzeli straszne dla siebie widmo — orła białego 
na amarantowym pola, który zdawał się wzlatywaeć 
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Polityka 


Tajemnice popierania kursu marki niemieckiej. 


Berlin, 21. 6. (Tel. Rzeczp.) Śledztwo 
Komisji Reichstagu w sprawie zupełnego niepowo- 
dzenia akcji Banku Rzeszy, mającej na celu pod- 
trzymanie kursu marki niemieckiej, stanowi ciągle 
jeszcze przedmiot żywych rozpraw. Okazało się, 
iż Bank Rzeszy na akcję pobierania marki w czasie 
o lgo marca wydal 80 milj. dolarów. Ź tej 
olbrzymiej sumy otrzymał handel i przemysł tylko 
10 proc. Reszta zaś przypadła bankom, a w zni- 
komym procencie otrzymała je zagranica. Wyszło 
na jaw dalej, że Stinnes i Otto Wolff dwaj naj- 
więksi potentaci przemysłowi w Nadrenji zarobili 


zawrotnej wysokości miljardy na tej akcji po- 
pierania. 
Powszechne zdziwieaie wywoluje fakt, że 


trwające od miesiąca śledztwo wlecze się żóiwim 
krokiem, żaduego z tych, którzy otrzymywali dewizy 
w. setkach, a nawet miljonach dolarów nie po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 


O odpowiedzi Francji i Belgii. 


Londyn, 22. 5. (Tel. Rzezp.) Dyplomatyczny 
współpracownik „Daily Mail* podaje następujące 
szczególy memorandum angielskiego : 

Francja i Belgja oświadczają w pierwszejlinji, 
że bierny opór nie jest dziełem ludności Zagłębia 
Rabry, tylko Rządu Rzeszy, wobec tego należy 
przedewszystkiem żądać zniesienia wszystkich za- 
rządzeń, regulujących bierny opór oraz wstrzyma- 
nie wszelkich zapomóg dla strajkujących. Francja 
i Belgja oświadczają wzamian za to gotowość znie- 
sienia zarządzeń karnych przeciwko tym, którzy 
brali udział w biernym oporze, przyczem wchodzi 
w rachubę ewentualne ułaskawienie Kruppa. Granice 
celne muszą być utrzymane a podatek węglowy 
będzie w dalszym ciągu pobierany. Wojska zostaną 
cofnięte do punktów ważnych strategicznie. Koleje 
i kopalmie będą pracowały pod ochroną niemieckiej 
policjt cywilnej, a pod kontrolą Sprzymierzoaych. 
Administracja niemiecka będzie przywrócona. 
Zresztą pozostanie oknpacja nadal w mocy aż do 
zupełnego zapłacenia odszkodowań. Jako ostatni 
etap będzie opróżnione Fissen z okolicą. 


Wybuch Etny. 


Rzym, 21, 6. (Tel. Rzeczyp.) Z Mesyny 
donoszą: Etna zieje jaż piąty dzień potokami 
lawy, deszczem kamieni i gorącego popiołu. Lawa 
posuwa się nieubłaganie naprzód trzema strumie- 
niami. Wszędzie, gdzie lawa przechodzi zamiera 
życie zupełnie. Narazie większe osady ocalały 
z powodu zmiany kierunku lawy. Oealała narazie 
także Lingua Glosa, która jednak jest zupełnie 
wymarła, gdyż niebezpieczeństwo zagraża mu jeszcze 
ciągle, a prawie cała ludność zbiegla. Na miejscu 
katastrofy znajduje się król, „Mussolini i kilku 
iaaych ministrów. Ze wszystkich stron napływa. 
pomoc pieniężna. 


Rzym, 22. 6. (Tel. Rzeczyp.) Król, który 
bawił na miejscu wybuchu Etny celem osobistego 
przekonania się o ro:miarach nieszczęścia oświad- 
czył po swoim powrocie, że wybuch Etay jest 
wprawdzie katastrofą ale nie zagraża życia ludz- 
kiemu. Powoli posuwająte się naprzód masy lawy 
pozostawiają mieszkańzom czas na opuszczenie za 
grożonych miejscowości. Ciężkie bardzo są straty 
matercjalne, które zwłaszcza ponoszą wiaści'iele 
ziemscy, gdyż żyzne bardzo stoki Ktny są zalane 
zupeime lawą. Szkody wyrządzone przez lawę 
wynoszą dotychczas 700 miljonów lirów. Ludność 
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ponad wieżą starego ratusza. Postarała się Brod- 
nica zawczasu 0 swoje sztandary. A było dla ko- 
go stroić miasto — wojsko polskie wstępowało Y 


Któż opisze radość i wzruszenie mieszkańców 
Brodnicy. 

Większość wprost z niedowierzaniem  patrzała 
na to zjawisko, wróżąc mu krótkotrwałość, przewi- 
dując powrót niemcow, lub innego wroga. 

Jakoż przyszło Brodnicy niebawem zdać egza- 
min z tężyzny ducha. W sierpniu tegoż roku, bol- 
szewiey, wpuszczeni przez niemców pólnocnym szla- 
kiem, wdarli się na Pomorze, Działdowo, mające 
znaczną większość niemiecką, przyjęło ich z entuz- 
jazmem, Brodnica z rozpaczę. Bolszewicy rozpoczęli 
rządy przez wysuwywan e na pierwsze stanowiska 
swych sprzymierzyńców. Na szczęście trzy dni 
tylko przyszło mieszkańcom patrzeć na tę gospo- 
darkę. 15 sierpnia w Święto Matki Boskiej na- 
deszła odsiecz niewielkiego oddziału polskiego pod 
wodzą pułkownika Aleksandrowicza. Z pomocą 
dzielnego mieszczaństwa wyparto wroga z miasta. 
Poległych w bitwie pochowano z odpowiedniemi 
honorami; a Brodnicy pozostało jak wspomnienie 
strasznej zmory, pouczające o potrzebie czujności 
nad odzyskanym drogocennym klejnotem, wolnością. 

Odtąd Brodnica rozpoczęła pracę , wewnętrzną, 
skupioną, solidną, uczjąc się jednem 'ogoiewem w 
łańcuohu chroniącym kzeczypospolitę od rozpadnię. 
się i rozdrobienia. A estatnira dowodem owocności 
tej pracy jest trwająca obecnie wspaniała wystawa 
przewysłowe — rolnicza. (Giąg dalszy nastąpi). 


jest podrażniona z powodu ogromnego napływu 
ciekawych. f 

Z Messyny donoszą, że siła wybuchu slabnie. 
Lawa chłodnieje i porusza się wprawdzie wciąż 
naprzód, jednai znacznie wolniej. Położenie jednak 
znacznie wolniej. Położenie jednak miast Lingua, 
Głosa i Castiglione jest dalej poważne. 

Król i królowa Rumuńscy w Polsce. 

liwów, 23. 6. (Tel. Rzeczp.) Król rumuński 
Ferdynand I i królowa rumuńska, Marja, stanęli 
o godzinie 4-tej młn. 30 na ziemi polskiej. 

O tej godzinie pociąg, wiozący parę królewską 
stanął w Sniatynie, gdzie ją powitali przedstawi- 
ciel p. Prezydenta Rzeczypospolitej, rotm. Pusłow- 
ski, oraz reprezentanci władz polskich i spoleczeń- 
stwa polskiego. Wsród dźwięków hymnu rumun- 
skiego i okrzyków powitalnych publiezności, wy- 
siadł król Ferdynand z wagonu, przyjął meldunek 
jen. Rozwadowskiego i zapoznał się z przydzielo- 
nym do jego osoby pułk. Przeździeckim i delega- 
tami Rządu Polskiego.  Królowę Marję witało 
grono biało ubranych dziewczątek. 

P. Prezes Rumuńskiej Rady Ministrów Bratiann 
witał Ministrów.. 

Żegnany dźwiękami muzyki i gorącymi okrzy- 
kami wsiada król do wugonu. 

Wszędzie wita parę królewską, wyglądającą 
przez okna wagonów. licznie zebrana publiczność. 

Król Ferdynand przechodzi przed frontem 
kompanji honorowej i wita się z wszystkimi ofice- 
rami, poczem udaje się do salonu recepcyjnego. 
Królowa rozmawiala dłuższą chwilę z ks. kanoni- 
kiem- Badenim i z córką jen. Rozwadowskiego. 

Po 20-minutowym postoju pociąg ruszył w dal- 
szą drogę do Warszawy. Cały tor kolejowy od 
Lwowa do Przemyśle jest oświetlony pochodniami. 

Pociąg wiozący Rumuńską Parę Królewską 
skłąda się z 2 wagonów salonowych, 2 sypialnych 
i 4 zwykłych. W obrębie każdej dyrekcji kolejo- 
wej, przez którą przejeżdża pociąg, wiozący Gości 
towarzyszą mu specjalni delegowani inżynierowie, 
którzy zajmują stanowiska na dwóch parowozach 
pociągu. 


Groźny strajk na G. Śląsku. 


Sytuacja strajkowa na niemieckim G. Słąsku 
w ciągu ubiegłego tsvgodnia doznała ostatecznego 
zaostrzenia. Strajkują wszystkie kopalnie, nie wy- 
łączając kopalni Delbruecka, która do strajku się 
przyłączyła. 

Cyfry strajkujących, podawane botychezas, od- 
nosiły się tylko do robotników rolnych. Dziś dane 
półurzędowe wymieniają przeszło 100 tys, strajku- 
jących robotników rolnych, innych nie obliczają 
Lewicowa prasa niemiecka podaje dziś wiadomości 
© próbach rozszerzenia strajku i połączonego z nim 
komunistycznego wrzenia na polski G. Sląsk. 

„Berliner Boersen Kurjer“, pisząe o prowoka- 
eyjnej akcji niemieckiej celem sprowokowania za- 
mieszek donosi, że analogiczna akcja rozwijana jest 

,przez odnośne elementy na polskim G. Śląsku. Jak 
wyraźnie wynika z aluzji prasy niemieckiej, Niem- 
ey liczą ni mniej ni więcej tylko na odzyskanie 
całego G. Śląska. 

Sytuacja na granicach Śląskich jest coraz 
bardziej niepokojąca, przedewszystkiem wzwiąz- 
ku z zegadkową postawą rządu niemieckiego. 
Z terenów objętych strajkiem policja prawie kom- 
pletnie została wycofana. „Berliner Tageblat' do- 


Przegląd Wostang w Brodni 


(Rozmowa podsłyszana w Warszawie w początkach 
roku 1923 :) 

— W Brodnicy urządza się wystawa rolniczo- 
przemysłowa, z uwzględnieniem nawet rezultatów 
kultury artystycznej. 

—- W Brodnicy? ... w Brodnicy ?.... Co to? gdzie 
Ah to gdzieś tam w Prusach, czy w Wiel- 
kopolsce, w każdym razie w byłym zaborze pruskim. 

(Pap, z którym mówiłam należa! do ludzi..... 
przeciętnych.,. nie do naszej wyższej inteligencji, 
która wie, gdzie Rzym, gdzie Krym a gdzie Kiku- 
kowo lub Obrzydiówek!) 

— Brodnica jest starożytnem miastem na Po- 
morzu, położonem nad Drwęcą, posiada mieszkań- 
ców około 10 tysięcy. 

— 10 tysięcy mieszkańców, ależ to mała dziura, 
tylu ludzi co na Krak. Przedm., albo na Nalewkach. 

— Jeśli idzie o ludzi-polaków to sto razy mniej 
jeśli o żydów to sto razy więcej! 

— Dziwny tupet mają ludzie! i tam w takiej 
dziurze ma być wystawa? Ależ to będzie kłapa, 
to będzie skaudal, to będzie blamanż! 

Zmam Brodnicę i znam przedewszystkiem dziel- 
nych organizatorów wystawy, nie moglam przeto 
dzielić sceptycznych poglądów mego interlokutora, 
niemniej » pewną tremą zblizałam się doń w dniu o- 
twarcia. Tremę tę spotęgował widok terenu wy- 
stawy; przywykliśmy pod pojęciem wystawy wyo- 
brażaó sobie rozległy park usiany różnorednemi 
kioskami, z imponującym pawilonem głównym, pe- 
ten efektownych reklam, wcielonych w mur, drzewo 
lub barwny plakat. 

Wystawa brodnicka koncentruje się w obszer- 
nym ale jedynym gmachu szkoły ludowej, z przy- 


nosi, że w pośród strajkujących i komunistów dzia-- 

lają prowokatorzy, rekrutujący się z byłych ofice- 

rów armji cesarskiej. 

Upadek krwawej władzy Sowietów nastąpić 
ma w ciągu roku. 

Berłin. Członek wszechniemieckiego związ- 
ku przemysłowców DBieman, który spędził kilka 
miesięcy w Rosji, wygłosił w ub. tyg. odczyt o 
swej podróży. Bieman utrzymuje, że upadek bol- 
szewików nastąpi w przeciągu roku. (Obalen:e bę- 
dzie nosiło charakter niezmiernie krwawego prze- 
wrotu. Największe niebezpieczeństwo grozi żydom. 

Po przewrocie nastąpi okres anarchji, poczem 
dopiero Rosja powróci do monarchii. 

Kijów zasypany gradem. 

Moskwa. — Z Kijowa donoszą, że na Po- 
dolu spadł grad wielkości jaja kury. Niektóre kule 
gradowe ważyły do 5 funtów. Zginęło dużo ludzi 
i bydła. W jednej wiosce grad przebił spróchnia- 
ły dach chałupy i zabił na miejscu śpiące dziecko. 


Wiadomości z kraju i z miasta. 
Nowemiasto, dris 26 czerwcń 1923r: 


Zaiendurzyk, 26. czerwca, Wterek, Jana i Pawia M. 
27. czerwca, Sroda, Władysława Kr. W. 


Wschód słońce g. 3—16 m Zadhód siofes g 8-00 rs. 


— Na chleb św. Antoniego z prośbą o zdrowie 
złożyła w red. „Drwęcy“ p. N. B. 5000 mk. 


— Progimnazjum w Nowemmieście. W 
czwartek, dma 28 czerwca rb. odbędzie się w tut. 
zakładzie uroczystość zakończenia roku szkólnego, 
połączona z obchodem ku czci karola Marcinkow- 
skiego, zasłużonego patryjoty i przyjaciela młodzie- 
ży. O godz. 81 ją rauo zostanie odprawione nabożeń- 
stwo dziękczynne w miejscowym kościele, poczem 
nastąpi (bezpośrednio) uroczysty poranek w auli 
gimnazjalnej, na ktorego program złożą się przemó- 
wieme Dyrektora, edczyt Dra Komassy o życiu i 
zasługach K. Marcinkowskiego, deklamacje i występ 
chóru gimnazjalnego. Dyrekcja zaprasza na tę uro- 
czystość rodziców i opiekunów młodzieży oraz zwo- 
lenników progimnazjum. 


— Zwracamy Szczególną uwagę Sz. Czytel- 
ników pisma naszego na treściwą broszurę, oma- 
wiającą bezstronnie zagadnienia obeenie nadzwyczaj 
aktualne, mianowicie sprawę monopolu spirytusowe- 
go i ustawy przeciwalkoholowej. Ponieważ powyż- 
sze tematy staną się niebawem przedmiotem dys- 
kusji nietylko w sejmie, ale także w szerokich ko- 
łach społeczeństwa naszego, stąd należałoby zawcza- 
su zaopatrzyć się w doskonałego informatora o me- 
todach walki z alkoholizmem, jakim jest Jedno- 
dniówka poświęcona wyzwoleniu narodu polskiego 
z pęt alkoholizmem, wydana staraniem Źwiązku 
Stowarzyszeń Katolików Abstynentów w Poznaniu. 
Nabyć ją można w Składnicy Abstynenekiej w Poz- 
naniu przy Alejach Marcinkowskiego 1. Cena je- 
szcze tylko w czerwcu 1000 marek. 


— Wycieczka Szkoły Wydziałowej. Wszyst- 
kim, którzy nam umożliwiłi i uprzyjemnili wyciecz- 
ki nasze, przedewszystkiem szanownym panom oby- 
watelom za bezinteresowne dostarczenie podwody, 
dziękujemy na tej drodźe jaknajserdeczniej. Zwlasz- 
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danym oddziałem rolniczym, rzuconym w głąb, ja- 
koś skromnie ukrywającym się przed okiem ludz- 
kiem. Z kiosków jeden, ale zaraz na wstępie, ale 
błękitny, ale błyszczący setkami butelek różnego 
iasonu, pstrzący się barwnemi etykietami różnych 
likierów, win owocowych i soków. To fabryka 
Chojnicka p. Kazimierskiego, istniejąca od roku 
1836, odkupiona od Niemców przed 4 laty. Uprzej- 
imy gospodarz informuje mnie, że doskonałość wy- 
robów zjednała sobie rozległych zwolenników, zdo- 
bywając odbiorców w Niemczech i Gdańsku. 

Spełniam (duchowo) toast na pomyślność wys- 
tawy i pokrzepiona na duchu wkraczam do gmachu. 
Po załatwieniu formalności kancelaryjnych zaczy- 
nam obchodzić porządkiem sale. Na parterze z dzie- 
dziny urząd:eń mieszkaniowych wpadają w oczy 
wyroby koszykarskie więźniów w Brodnicy. Meble 
wyrabiane solidnie, zgrabne w fasonie. Panie za- 
chwycają się zwłaszcza prześlicznym, miniaturowym 
garniturkiem dla dzieci; kanapka, foteliki, tabu- 
reciki niewiększe od tałerza, dwa niskie koszyki na 
kwiaty... każda mama usadza w myśli na tych ca- 
ckach swojego Janka, Stacha czy Marynię. Tu nasu- 
wa się uwaga pod adresem eksponentów: czemu w 
tych żardinierkach niema da niczek z jakiemi bar- 
wnemi drobnemi kwiatkami? Niezapominajki; sto- 
krotki, bratki,... niezmiernie podnosiłoby to efekt 
pokoiku dziecięcego. Pod adresem organizatorów 
zaś, czemu ten garniturek nie został umieszczony w 
rogu pokoju, skombinowany z wyc „ankami i ma- 
łowankami uczniów ginanazjum Lrodniekiego? dałby 
był wygląd pokoiku dziecięcego. 

Obok wyrobów więźniów, ustawione są bardzo 
ładne meble fabryki Lubawskiej rr. Licznierskiego, 
oraz statków bednarskich Dziedziewicza z Michałowa. 
W przyległym pokoju rozmiesuczone wyroby z 


cza świetnie udała się wycieczka trzech klas wy- 
działowych do Mśeina. Wrnszeni byliśmy nadzwy- 
czajną gościnnością pp. Bieleckicl., którzy dokładali 
wszelkich starań, aby nam pobyt u siebie uprzy- 
jemnić. Nad jeziorem w lesie oczekiwali nas już 
rybacy: użyłiśmy więc przyjemnej przejażdżki po 
pięknem jeziorze. Gdy ostatnie łodzie -dobiły do 
brzegu, na zaproszenie pp. bieleckich udali się 
wszyscy uczestnicy tej wycieczki (było ich blisko 
10) do nadleśniczówki, gdzie nad wyraż gościnni 
gospodarze podjęli nas wszystkich podwieczorkiem, 
sprawiając nam tem nadzwyczajną niespodziankę. 
Potem nastąpiły różne rozrywki dla dzieci. 
Czas tak mile i prędko przeszedł, że żałowaliśmy, 
gdy już trzeba było wracać. Zadowoleni i w świet- 
nych humorach wracaliśmy do Nowegomiasta. Pp. 
Bieleckim za tę prawdziwie staropolską gościnność 
podjętą z tylu trudami i mozolem, składa Dyrekcja 
Szkoły Wydziałowej jeszcze raz w imieniu wszyst- 
kich uczestników tej wycieczki jak najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać.” 


* Katowice. Zażydzanie przemysłu. Papierni- 
ctwo jest jedną z najdonioślejszych gałęzi naszego 
przemysłu. W województwie Śłąskiem mamy 3 fa- 
bryki papieru a mianowicie: 1) fabrykę celulozy i 
papieru pakowego w Kaletach, która jest prywa- 
tną własnośczą hr. Guido Henkel von Donnersmar- 
cka: 2) fabrykę celulozy w Czułowie, którą zawła- 
dnęli już żydzi warszawscy; 3) fabrykę ©. H. Diet- 
rich w Mikołowie, własność spadkobierców Dietricha. 
O to właśnie przedsiębiorstwo zabiega usilnie kilku 
żydów z Kongresówki. Obywatelstwo miejscowe jest 
bardzo zaniepokojone, gdyż po wyplenieniu żydost- 
wa z Mikołowa grozi nowe wtargnięcie żydów. 

— Wydalenie z Polski obywateli gdańskich. 
W dniu 15. bm. p. komisarz gen. Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku Płuciński wystosował do sena- 
tu w. m. Gdańska następującą notę: Nawiązująe do 
noty mojej do p. prezesa senatu z dnia 23. maja 
rb. inam zaszczyt zawiadamić senat w. m. Gdańska 
iż wpbec zakazu ze strony władz gdańskich zatru- 
dniania na obszarze w. m. Gdańska następujących 
obywatełi polskich (następuje spis imion i nazwisk 
15 obywateli polskich, wydałonych z Gdańska). eo 
rząd polski uważa za równoznaczne z wydaleniem — 
zostało wydane zarządzenie wydalenia z obszaru 
Rzeczypospolitej Polskiej następujących obywateli 
gdańskich (następuje spis imion i nazwisk 16 oby- 
wateli gdńskich, wydalonych z Polski. 


— Nowa katastrofa lotnicza w Krakowie. 
Kraków 23. 6. Na lotnisku w Rakowicach pod 
Krakowem zdarzył się znów tragiczny wypadek 
samolotowy, który pociągnął za sobą Śmierć młode- 
go pilota. Odbywały się ćwiczenia lotnicze, do któ- 
rych wyznaczono 23-letniefo starszego pilota Jana 
Zagórskiego. Po kilkunastu minutach normalnej 
jazdy lotnik zaczął wykonywać niedozwolonie ewo- 
lucje powietrzne ,przyczem dostał się w t. zw. kor- 
kociąg i z wysokości około 500 metrów runął z apa- 
ratem na drogę, prowadzącą z Rakowie do Rińczye. 
Aparat strzaskany. Lotnik zabił się na miejscu. 


— Dalsze zarządzenia przeciw paskarzom. 
Z rozporządzenia władz został powołany w War- 
szawie specjalny sąd do spraw lichwiarskich. Sąd 
ten będzie miał prawo zasądzać nie tylko na grzy- 
wny, ale i na karę więzienia kilkoletmego. Oprócz 
tego została stworzona komisja dewizowa, która ma 
sprawować nadzór nad obrotami wałutowemi w 
bankach dewizowych. 


me W 


| 


= Rk 


metali. Znajdziemy tam wyroby fabryki Ksawerego 
Krefta — specjalność centrefugi. Prześliczne, pre 
cyzyjnie wykonane łóżeczka, kolebki i wózki dzie- 
ciune. Zwłaszcza wózki niklowane - skonstruowane 
w sposób dający gwarancję wygody, bezpieczeńst- 
wa i solidności, moglyby rywalizować z tego ro- 
dzaju wyrobami najpierwszych firm zagranicznych. 
To wyroby z fabryki p. Szymańskiego z Pleszewa 
przelstoczonej przed dwoma laty z zakładu śłusara- 
kiego i rozwijajaeej się tak Świetnie. 

. A tego samego działu przedmioty dała pracow- 
nia Pawła Bendykowskiego z Gdańska, mająca swą 
filję w Brodnicy. 

Okazy wyrebów metalowych zapełniają też salę 
przyległą. Zmajdziemy tam przedmioty z fabryki Licz- 
biński i Ska. w Swarzędzu; wytworne, naśladujące 
antyki *okucia drzwi, wykończenia pieców, zwłasz- 
cza ze stali. oksydowanej każą zatrzymać tu kro 
ki, nawet nie znającego się, a zamiłowanego w pię- 
knie człowieka. Firma Najdrowski i €erafiek (Gra- 
dziądz ul. Chełmińska) wystawia szereg wirówek i 
części takowych. Bracia Tworkowscy i Gozdek z 
Warszawy nadesłali eksponaty z działu wszelakich 
kól i bandaży powozowych. Fabryka ta otworzyła 
świeżo w Poznaniu (śniadeckich 6a.) swą filję. W 
głębi nie efektowne, a tak bardzo pożyteczne róż- 
norodne wagi, uszeregowane przez fabrykę wag 
w Rawiczu Adolfa Hersina, (Kościelna 467). 
Uwagę jedoaak zwiedzającezo absorbuje w tej sali 
część zajęta przez Istalacyjną Centralę elektryczną 
p. Józefa Kręckiego w Grudziądzu (Kościelna 3) 
rozweselająca oko masą Świateł elektrycznych i za- 


chwycająca barwnością niezmiernie gustownych aba- 
żurów. 


(Ciąg dałszy nastąpi). 
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czenia właścicieli budynku mieszkalnego zapisanego |rzuconą na praczkę Zie- 


w księdze gruntowej Ciche karta 3. leńską 
Zapisapych w księdze gruntowej Ciche karta 3 od wołuję. 
jako właścicieli tego gruntu Jana Paczkowskiego, ke 
Walentyna Paczkowskiego i Marjannę Maciejowską Kamińska. 
z domu Paczkowską, która z mężem swem Michałem Śro i 
Maciejowskim żyje w spólności majątkowej wzywa ” i pome l kM hi 
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Nowemiagsto, dnia 21. czerwca 1923 r. 


Sąd Powiatowy. 
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Zmelazea zechce oddać za skiego w Gwiździnach 
wynagrodzeniem. gas” z gotówką Ei 
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Grudziądzka Gentrala Instalacyjna == 
wł. Józef Kręcki 
Telefon 167. Grudziądz Telefon 167. 
biuro Główne Klasztorna 3. 


IE 6 = 


Biuro Inżynierskie do zakładania 
urządzeń elektrycznych. 


Fabrykacja nowoczesnych lamp i żyrandoli. 


Wykonywanie instalacji siły i światła elektr 
Dostawa maszyn elektr., aparatów do grza- 
nia i gotowania materjałów instalacyjnych, 
Elektryfikacja większych i mniejszych war- 
sztatów rolniczych, młynów i tartaków. 


Warsztat reparacyjny. 


Na żądanie wysyła się wyszkolonych 
monterów Ba prowincje. 


Nowe nawijanie silników. 


Konta bankowe: 


P. K. O. 204117 Bank Dyskontowy Grudziądz, 
Bank Handlowy. 
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WYKONUJE SZYBKO I GUSTOWNIE PROSPEKTY, AFISZE, PODRĘCZNIKI, 
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KOPERTY ZFIRMĄ, POCZTÓWKI BILETY DYPLOMY, WOGOLE WSZELKIE DRUKI 
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WIZYTÓWKI, RACHUNKI, LISTY, PRO- DLA KUPIECTWA, PRZEMYSŁU, BAN- 
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KÓW I STOWARZYSZEŃ PO CENACH 
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GRAMY. ZAPROSZENIA, CYRKULARZE, 
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ODEZWY, TABELE ROZNEGO RODZAJU, 
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